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Po raz pierwszy zdarza, się, iż sejm 
czeski obradował w niedzielę. Niedzielne po­
siedzenie poświęcone było wyłącznie dys- 
kusyi nad § 43 ustawy o nadzorze szkol­
nymi. Młodoczęsi wystąpili z wnioskiem 
mniejszości, zmierzającym do rozszerzenia 
kompetencyi pełnego posiedzenia rady szkol­
nej, a pos. Kwiczała zaproponował do § 
43 dodatek określający, iż językiem urzę­
dowym i językiem, w którym maią się 
toczyć obrady w sekcyi czeskiej ma być 
język czeski, a w sekcyi niemieckiej język 
niemiecki i że na pełnem posiedzeniu rady 
szkolnej wolno członkom używać zarówno 
czeskiego jak niem’eckiego języka bez 
względu na to, w jakim języku postawionym 
był wniosek przez referenta. Dodatek Kwi­
czały podpisał także między innymi Rieger 
i ks. Karol Schwarzenberg. Natomiast zas 
książę Windischgraetz postawił pośredni­
czący wniosek, iż postanowienia co do 
języka urzędowego i co do języka, w jakim 
mają się toczyć rozprawy, wydane zostaną 
w drodze admininistracyjnej z zachowaniem 
tej zasady, iż językiem urzędowym i języ­
kiem rozpraw w sekcyi czeskiej ma być 
język czeski, w sekcyi niemieckiej język 
niemiecki, że w sekcyi czeskiej mają być 
składane referaty i spisywany protokół w 
języku czeskim, a w sekcyi niemieckiej w 
niemieckim, podczas gdy na pełnych po 
siedzeniach rady szkolnej pozostawia sie 
członkom zupełną swobodę używania czes­
kiego lub niemieckiego języka.

Namiestnik hr. Thun oświadczył, z 
rząd nie sprzeciwia się wnioskowi ks Win 
dischgraetza, jeśli na takowe zgodzą się 
stronnictwa, .eprezentowane na konferen- 
cyach ugodowych. Rząd przyłączyć się 
może do tego wniosku, tern snadniej, skoro 
utrzymaną jest w nim zasada, iż do kom­
petencyi rządu należy wydanie postanowień 
co do języka, w którym mają urzędować 
władze. Po dłuższej dyskusyi odrzucono 
wniosek Kwiczały, poczem przyjęto jedno­
myślnie wniosek ks. Windischgraetza i na 
tem zakończyło się posiedzenie niedzielne.

Dnia 2. bm. odpowiedział Namiestnik 
na interpelacyę młodoczeskiego posła D y ­
ka w sprawie krwawych zajść w Niirschau. 
Następnie toczyła się dyskusya nad § 4 4  
ustawy o nadzorze szkolnym. W imieniu 
mniejszości komisyi motywował Herold wnio­
sek, żądający, aby szef kraju lub tegoż 
zastępca, przewodniczący na pełnych po­
siedzeniach lub w sekcyach, posiadał oba 
języki krajowe. Namiestnik hr. Thun za­
znaczył, iż już w komisyi bez ogródek o- 
świadczył, iż nie zupełnie biegle włada ję­

zykiem czeskim. Zapewnia on jednak, iż 
mimo to uchwalone przez sejm zasady co 
do języka w Radzie szkolnej będą ściśle 
przestrzegane. Nie sejm, a już najmniej je­
dno stronnictwo w Izbie może decydować 
o tem, kto ma być namiestnikiem kraju. 
Następnie polemizował mówca z wywoda­
mi Dra Juliusza Gregra, który zarzucił rzą­
dowi, iż nie dotrzymuje przyrzeczeń i pra­
cuje nad dezorganizacyą państwa. Zdanie 
Gregra, może być czysto prywatnem, zaMło- 
doczechami nie stoi większość narodu, a spo­
dziewać się należy, iż nigdy stać nie będzie. 
W głosowaniu odrzucono wniosek Herolda 
przyjęto jednak wniosek Trojena, według 
którego reprezentanci wyznali religijnych 
mają posiadać oba języki krajowe.

W dalszym toku posiedzenia przyjęto 
w drugiem czytaniu ustawę o nadzorze szkol­
nym. Wszystkie wnioski mniejszości zostały 
odrzucone. W toku dyskusyi odpierał na­
miestnik hr. Thun w dłuższej mowie, wnio 
ski mniejszości, powołując się na punktacye 
ugody oraz protokóły konferencyi ugodo 
wej Mówca zaznaczył, iż wnioski mniejszo­
ści maią tylko na celu opóźnić załatwienie 
ustawy o nadzorze szkolnym. Ilarrach u- 
pominał głównie Czechów-, aby korzystali 
z obecnej sposobności, nadającej się do u- 
skutecznienia dzieła ugodowego.

Na wieczornem posiedzeniu obrado­
wał sejm nad rezolucyą bkardy. Clam Mar- 
tinirz oświadczył, iż głosować będzie za 
rezolucyą, prz.yczem wyraził uznanie dla 
politycznych zdolności i uczciwych zamia­
rów ministra sprawiedliwości.

W dalszym ciągu obrad zabrał głos 
Plener. Mówca zwalczał rezolucyę mniej­
szości, wywodząc, iż sejm nie jest w kom­
plecie, aby mógł rozstrzygać o reskrypcie 
lutowym ministra sprawiedliwości. Plener 
oświadczył, że i on także wysoce ceni lo­
jalny polityczny charakter ministra sprawie­
dliwości, w końcu zaś prosił przeciwników, 
aby nie stawiali Niemców w położenie, 
wobec którego musieliby żałować, że do 
sejmu wstąpili.

Na posiedzeniu d. 3. bin. odrzucono 
wniesioną przez młodoczeską mniejszość 
komisyi rezolucyę żądającą odroczenia trze­
ciego czytania ustawy o nadzorze szkol­
nym do chwil., w której załatwione zosta­
ną w drugim czytaniu wszystkie przedło­
żenia ugodowe. Za rezolucyą głosowało 
oprócz Młodoczechów sześciu btaroczechów.

Następnie sejm uchwalił przyjętą przez 
większość komisyi rezolucyę Skardy, wzy­
wającą rząd do przedłożenia sejmowi zasad 
organizacyi sądowej, tudzież reskryptu mi- 
nisteryalnego w sprawie używania obu j ę ­
zyków krajowych.

Za rezolucyą głosowali Staroczesi i 
Młodoczęsi, oraz cała większa własność; 
przeciw głosowali Niemcy. W końcu po-

odrzuceniu ponownego wniosku Młodocze­
chów żądającego odroczenia, uchwalił sejm 
w trzeciem czytaniu ustawę o nadzorze 
szkolnym

Cesarz przybył d. 3. bm. do Brucku 
nad Litawą dla inspekcy: wojsk drugiego 
peryodu obozowego. W orszaku monarchy 
znajduje się Arcyksiążę Wilhelm, oraz 
attachu  wojskowi Anglii, Francyi, Niemiec, 
Rosyi, Stanów Zjednoczonych Ameryki pół­
nocnej i Włoch. Cesarz polecił, aby woj­
skom wyrażono szczególną pochwałę.

Z polemiki między Richterem a Bor- 
them, należącem do odcienia Haenela, pro 
wadzonej w Freisinnige Ztg, z jednej, a w 
Von. Ztg z drugiej strony, wynikać się 
zdaje ostatecznie, że jeżeli nie przyjdzie 
do zupełnego pojednania między obu stro­
nami, to przynajmniej znajdzie się między 
niemi modui vivendi, który wyraźnemu roz­
biciu się stronnictwa wolnomyślnego zapo­
biegnie.

Pogłoski o bliskiem ustąpieniu mini­
stra finansów SclioHa utrzymują się ciągle. 
Między prawdopodobnymi następcami jego 
wymieniają teraz Huenego, członka stron­
nictwa centrum.

Pew n e  s fery  par lam entarne  m ają  z a ­
m iar za pon o w n em  otw arc iem  sesy i p ar la ­
mentu d op uśc ić  na  razie do uch w alen ia  
ty lk o  te p a r a g r a fy  n o w e g o  u sta w o d aw stw a  
o ochronie  robo*ników , które d o ty c zą  o- 
pieki nad p ra cą  k ob iet  i dzieci o raz  w y p o ­
c z yn k u  św iąteczn ego ,  a  natom iast o d ro c z yć  
tę  część  p rzed łożenia , k tóra  się  onosi do 
interesów p raco d a w có w . R z ą d  je d n a k  będzie 
sta n o w czo  żądał u ch w alen ia  całej u staw y , 
lu b o  nie będzie  się  sp rzec iw ia !  od roczen iu  
dysKUsyi nad m ą  do sesy i  jesiennej.

Dnia 2. bm. zebrał się znów parlament 
angielski na pierwsze posiedzenie po świę­
tach.

Na uczcie, którą Stanleyowi wypra­
wiła kolonia amerykańska w Londynie, prze­
mawiał ostatni do licznie na niej zgroma 
dzonych Anglików, ostrzegając ich, aby w 
zabieranin najcenniejszych części środko­
wej Afryki nie dozwolili uprzedzić się Niem­
com.

Na posiedzeniu Izby gmin podczas 
dyskusyi budżetowej wniósł Campbell, aby 
wykreślono ś  budżetu pozycyę „pensya gu­
bernatora Ilelgolanclu " Mówca oświadczył, 
iż Helgoland nie przynosi Anglii żadnych 
korzyści i że możnaby tę wyspę odstąpić 
Niemcom. Worms zwalcza! powyższy wnio­
sek i podniósł, iż gdyby Anglia w rozpo­
rządzaniu swymi posiadłościami chciała wy­
chodzić ze stanowiska uwzględniania blis­
kości tychże przy poszczególnych krajach, 
w takim razie wypadałoby wyspy leżące 
w kanale La Manche odstąpić Francyi, a

Gibraltar Hiszpanii. Wniosek Campbella od ­
rzuciła Izba 150 glosami przeciw 27,

Minister spraw zewnętrznych polecił 
reprezentantom Francyi za granicą, aby 
zebrali wiadomości o organizacyi stosun­
ków robotniczych w poszczególnych k ra ­
jach. Sprawozdania te mają być zużytko­
wane przy opracowaniu odnośnej francu­
skiej ustawy.

W politycznych kołach zofijskich wy­
rażają przekonanie, że rząd bułgarski nie 
wyda Kałubkowa Rosyi, aby tam karę swą 
odbył, ale za rzyma go w Bułgaryi, jak to 
czyniono z przestępcami krajów obcych 
w chwili, kiedy w Bułgaryi rządzili ofice­
rowie rosyjscy. Od wydania Kałubkowa 
Rosyi powstrzymać już musi rząd bułgar 
ski doświadczenie, jakiego doznał z rosyj­
skim kapitanem Nobokowem. Schwytany 
na gorącym uczynku wzniecenia powstania 
w Burgas, skazany on był na śmierć wy­
rokiem sądu bułgarskiego, wydany zaś Ro­
syi w celu wykonania na nim wyroku, zo ­
stał bezzwłocznie uwolnionym od kary i 
wypuszczonym na wolność, poczem wrócił 
znów do Bułgaryi i spowodował nowe roz­
ruchy, w których zginął.

Przem yśl, 4. czerw ca 1890.

Zbliża się chw ila uroczysta, chwila,
0 której następne pokolenia opow iadać  
a o którą w nukow ie nas pytać będą, 
—  dzień sprow adzenia do kraju i z ło ­
żenia w grabach królew skich na W a­
w elu zw łok  nieśm iertelnego Adam a  
M ickiew icza. U roczystość  to wielka, 
niebyw ała i n a leży  ją uczcić na całym  
obszarze dawnej P olsk i w sposób, jaki 
przystoi królowi m yśli i olbrzym ow i 
ducha, a o nas m oże pośw iadczyć, że  
w łonaeli n aszych  goreje m iłość dla ojczy - 
zny i pietyzm  dla w ieszcza , który po 
nad nią nie zn a ł żadnej innej św iętości.

Oto naród ca ły  jak P o lska  sze ­
roka i d ługa czyni ju ż gorączkow e  
przygotow ania do godnego przyjęcia
1 przeniesienia na m iejsce w iecznego  
spoczynku resztek śm iertelnych sw ego  
pierw szego poety i pieśniarza. W szy ­
stk ie  stany ubiegają się o lepsze, a 
w łościan ie z ok olicy  W adow ic wydali 
odezw ę tak płom ienną i tak pełną pa- 
tryotyzm u do reszty w łościan w kraju, 
że pismo to stanowi w spania ły  pomnik

m m  H0TJ1E1TAE
Powieść z francuskiego 

A lfo n e a  D a u d e f a .
25, ------- ’ d.)

Ulica du Samnon.
Zanim nadeszły rzeczy Valmajarów 

nadane jako fracht, zakwaterowała się ro­
dzina grajka w jednym z domów zajezdnych 
przy ulicy du Saumon, gdzie od niepamięt­
nych czasów przybywający z Aps i oko­
licy zwykli zajeżdżać, przy owej ulicy, 
która pozostawiła tak żywe wspomnienia 
w pamięci ciotki Portal. Zajęli pokój z 
alkierzem na poddaszu. W alkierzu, a raczej 
komórce ciemnej i bez powietrza sypiali 
oba| Valmajourowie, pokój zaś nie wiele 
większy od ahcierza zdobiły stare i zużyte 
meble machoniowe, ze ścian zwieszały się 
w strzępach tapety, podłoga była wyłożona 
płytami kamiennymi a światło dzienne wpa­
dające przez żółte szyby małych okienek 
manzardowych malowało ponurymi barwami 
to schronisko biednych i opuszczonych schro­
nisko, które Valmajourom zdawało się być 
pałacem. \A tej kuczy święciła trójka prowen- 
salczyków pamięć opuszczonego kraju sil 
nym zaoachem czosnku i cebuli wydoby­
wającymi się z potraw, jakie sobie na ko­
minku sami sporządzali. Ojciec Valmajour, 
chłopek smakosz i lubiący wesołe towa­
rzystwo, wolałby wprawdzie jadać w restau-

racyi przy stołach nakrytych białymi obru­
sami z błyszczącą zastawą w gło.śnem gronie 
panów kupczyków i komiwojażerów, których 
śmiechy donośne i c h a ła tw a  rozmowa do­
latywały aż na piątę piątro, lecz sprzeci­
wiła się temu stanowczo córka.

Zdziwiona, że zaraz po przybyciu do 
Paryża, mimo szumnych zapowiedzi Numy, 
nie widziała jeszcze ani razu owych przy­
rzeczonych 200 franków co wieczora, które 
tak doniosłą w jej fantastycznych oczeki­
waniach odgrywały rolę i przerażona dro­
żyzną wielkiego miasta, została od pierw­
szego dnia ogarnięta ową bojaźnią, którą 
lud paryski nazywa „la peur de manąuer" — 
„strachem przed głodem" Ona zadowoliła 
by się rybkami i oliwkami jak w czasie 
postu, tć! pardi — ale mężczyzną ci byli 
żarłoczni jak wilcy a zaostrzały ich apetyt 
chłodne powietrze i brak zajęcia. Co chwila 
musiała biedna Aud'berta sięgać do wo­
reczka, w którym spoczywało 3000 fran­
ków, cena kupna za sprzedaną ojcowiznę. 
Przy każdej wydanej pięciofrankówce pła­
kała, gdyż zdawało się 'ej, że puszcza na 
marne ostatni kamień z murów ojczyste1 
chaty, ostatnią winną latorośl z dziedzi­
cznej winnicy. Skąpstwo i obawa przed 
wyzyskiem zniewoliły ją do sprzedaży oj­
cowizny, zamiast do wydzierżawienia, oba 
te uczucia podwoiły się teraz u niej w ciem­
nościach obcego miasta, w tym wielk.m Pa­
ryżu, którego ruch i tętno słyszała na poJ-

daszu, którego nie znała i który do niej 
przemawiał głuchym łoskotem pochodu 
milionowej ludności nie znającej wypo­
czynku, pracującej dniem i nocą.

Podróżny przebywający las nieznany 
i osławiony z niebezpieczeństwa nie mógł 
by być trwożliwszy od Aud berty, gdy 
wyszła na ulicę i przyodziana w szaty 
świąteczne, spódnicę zieloną i czepeczek 
arlezyjski, wstępowała do sklepów za za- 
kupnem artykułów żywności, gdzie znów 
przedmioty tak dziwacznie nazywała, jak 
n. p. selery „api", a ogórki „mermjanes", 
że jako francuzka z południa, tu w stolicy 
swego kraju, była zjawiskiem obcem i wzbu- 
dzającem ciekawość.

Jej z początku skromne i słodkie za­
chowanie zmieniało się jeśli, który z prze­
kupniów z niej zadrwił lub niegrzecznie do 
niej przemówił, w wybuchy gniewu i wście­
kłości ; wtedy jej przystojna twarzyczka 
drgała, a z ust płynęła prawdziwa nawała 
słów donośnych i b e z  związku, namiętnych 
i bezrozumnych, ięzyk wypowiadał posłu­
szeństwo. Nie dbając gdzie mówi i do kogo 
zwierzała się ze wszystkiego. Opowiadała 
o wuju Puyfourcat i spodziewanym spadku,
0 dwustu frankach przyobiecanych bratu,
1 o protekcyi Roumestana, którego nazy­
wała raz poufałe Numą, drugim razem z ko 
micznym naciskiem „menistrem", używając 
języka złożonego z wyrazów auwerniackich 
i z zfrancuziałej fangue d’oc. Nagle tknięta

podejrzliwością przerywała swoje zwierze­
nia i zamykając usta, z obawy aby ją nie 
zdradzono, odchodziła smutna i zasępiona.

Po upływie ośmiu dni znano ją w ca­
łej ulicy Montmartre, w każdym sklepiku 
i przy każdym straganie. Przekupnie 1 prze­
kupki drwili z niej zasypując pytaniami
0 powodzenie brata, kiedy też pierwszy raz 
wystąpi, ile wynosi spadek po wujaszku 
z Afryki i tem podobnymi kpinkami, co 
doprowadzało Audibertę do wściekłości
1 pobudzało j ą  do głuchego gniewu prze­
ciw Numie, który nie dotrzymał zwodni­
czych obietnic. Postanowiła przeto dążyć 
ku temu, aby Numa dał im jakie zapewnie­
nie na piśmie. Myśl ta owładnęła nią do 
tego stopnia, że każdego dnia, gdy Val- 
majour udawał się do ministerium, prze­
glądała jego kieszenie, czy ma przy sobie 
arkusz ostemplowanego papieru.

Roumestan musiał jednak  inne papie­
ry przeglądać i podpisywać, jak zapewnie­
nie pisemne dla Valmajoura. Zapomniał 
o artyście i tamburynie, gdyż porwał go 
na nowem stanowisku wir pracy. Zdobyć 
tekę ministeryalną nie było tak trudnem jak 
utrzymać się przy niej i dostarczyć dowo­
dów uzdolnienia za pomocą nowych, roz­
tropnych rozporządzeń i poprawy złego, 
które po swoim poprzedniku odziedziczył. 
Pełen zapału otoczył się i konferował bez 
przerwy z wielkościami pierwszorzędnymi. 
Z p. Bćchut, sławnym profesorem, studyo-
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ru. Chociaż YiarraDt ruchu w bandlo 
dlowym i obrocie kupieckim wielką odgry-

dla ducha po lsk ości i poczucia naro­
d ow ościow ego, jak ie w miarę szerzenia  
się ośw ia ty  u ludu n aszego  powstają. wa rolą, to łatwo pojąć jego tWoję i typ 

W szy stk o  to przem awia zatem, ze kredytowy, inaczej ma się jedDak z weks- 
i P rzem y śl, trzeciorzędny gród w T-m, bo na czemże opiera się pewność kredytu
kraju, powinien przystąpić co rychlej 
do przygotow ań dla godnego uczczen ia  
dnia, którego prastarej sto licy  Polski 
ca ła  P o lsk a  zazdraszcza. Rada pow iato­
w a, Rada m iejska, S o k ó ł, O chotnicza  
straż pożarna, T ow arzystw o drama­
tyczn e, G w iazda i S tow arzyszen ia  prze 
m ysłow e, w y szlą , o czem zresztą nie 
w ątpim y, d eleg a cy e  do zastąpienia Prze­
m yśla  w korow odzie, który postępow ać  
będzie za drogiem i szczątkam i. N a tern 
jednak nie dość, dla pozostałych  i dla 
m łod zieży  szkolnej tej przyszłej na- 
dzieji narodu trzeba urządzić w dniu 
tym  podniosłym  obchód, któryby za­
zn a cz y ł doniosłość i znaczen ie dla 
naszego  narodu taką (uroczystość, jak ą  
jest sprow adzenie do kraju zw łok Mi­
ck iew icza . D o urządzenia tego obchodu, 
nie w kraczając w zakres, jaki k o śc io ­
łow i w pierw szej lin ii n a leży , są  po­
w ołane T o w a rzy stw o  dram atyczne i 
T ow arzystw o  m u zyczn e, oba T o w a ­
rzystw a m ające na celu  p ielęgnow anie  
ducha narodow ego, sztuki narodowej 
i p ieśni narodowej, słow em  piękna na­
rodow ego. W  jaki sposób to usku­
tecznić należy , tego na tem miejscu  
nie zaznaczam y, gd yż wy onanie po­
danej m yśli, którą oblekliśm y tylko w 
słow a, boć k ie łk o w a ła  od dawna w 
duchu ogó łu , przynależy do co dopiero 
w ym ienionych T ow arzystw , a o ile za ­
rząd takow ych  nam znany m ożem y się  
spodziew ać, że dzień u roczysty  i pa­
m iątkow y powrotu do ojczyzny z w y ­
gnania zw łok  A dam a, w naszym  gro 
dzie odpowiednio będzie św ięcony .

Jak ratować przemysł drobny.
n i .

Eseucyonalną różnicę między drobnym 
przemysłem a przemysłem wielkim stanowi 
nie różnica w gotówco kapitała zakładowego 
jakim  te przedsiębiorstwa rozporządzają, tylko 
k r e d y t .  Jeśli się howicm rozpatrzymy 
uważnie w sposobie użycia kapitału zakła­
dowego przez wielkiego przedsiębiorcę, na­
tenczas nabędziemy przekonania, że wielki 
przemysłowiec wkłada w przedsiębiorstwo 
tylko pewną, oznaczoną część gotówki i gdy 
przeduiębiorstwo jest już raz w ruclm nie 
ezyni dalszych wkładów z własnego majątku, 
chyba w wypadkach nagłej potrzeby.

Przedsiębiorstwo zatem wielkiego pro 
docenta i kupca hurtownika opiera się na bank lub inDy instytut kredytowy, zajmu-

wekslowego? Co powoduje banki do eskon 
tu weksla, tj. do wypłaty nominalnej go­
tówki tegoż okazicielowi, po strąceniu zni- 

.kającej prowizyi? Mylnem by było zapa­
trywanie, te  stosunki majątkowo okaziciela 

?wekslu lub wekslowo zobowiązanych, — osta 
mich bank nie zna i znać nie potrzebuje — 
mają jaki wpływ Da oskont wekslu. Z ma­
łymi bowiem bard/o wyjątkami, oio ma am 
kupca ani fabrykanta, któryby w razie o 
głoszenia upadłości przez wszystkieb swoich 
dłużników, był w możności spłacenia swo­
ich zobowiązań z własnego majątku, go­
tówką. Bankom są te stosunki dokładnie 
znaDe, a mimo to nie zaniechały eskoDtu 
weksli; dla czego?

Oto w ekse l jest pieniądzem w formie u- 
doskonalonej.  Potrzeby, które po ustaniu 
baodiu zam iennego w yro d z iły  pieniądz, s tw o ­
rzy ły  w dalszym  rozwoju przem ysłu  i han- 

dlu w e k se l .  P ien iądz i wekse l  są  sym  

bolami towaru, wekse l,  przeznaczony aby 
się z czasem zam ienił w pieniądz, sym b o ­
lem w ytw orn ie jszym , sym bolem  w p ro w ad z a  

ją e y m  l i k w i d a c ją  towaru, p ien iądz  zaś do­
pełnieniem zobow iązania  w e k s lo w ego ,  w e k s ­
lem zaopatrzonym  p o w a g ą  i kredytem  baD- 

ku. K r e d y t  w e k s l o w y  i p e w n o ś ć  

w e k s l a  p o l e g a j ą  z a t e m  n a  p r a w ­
d o p o d o b i e ń s t w i e ,  ż e  o s t a t D i  z 
k o n s u m e n t ó w  z a p ł a c i  t o w a r  n a ­

b y t y  u h a n d l u j ą c e g o  n i m .  C ena 

kupna przechodzi tym sposobem przez ręce 
wszystkich  pośredniczących w odwrotDym 

p orządku, od tego, w którym  przez tychże 

ręce produkt od fab r y k a n ta  dostał się do 
konsumenta. S z e ie g  tych osób, które na 

wekslu, j a k o  w ekslow e zobowiązane figurują, 

tw o rz y  pierścień poręczający i uprawdopo­

d o b n i a j ą ^  pewność i w a lo rn o ść  wekslu. 
B a n k i  w y c h o d z ą  przeto z założenia, że k a ­

żdy w ekse l  przedłożony do eskontu je s t  u 

tw orem procesu p rod u k cy jn ego  i przedstaw ia  
wartość istniejącego produktu. K a ż d c n  m ny 
sposób powstania  wekslu jest aDormaloy. W e ­

ksel sta ł  się tym sposobem niezbędnym przy bo­
rem bandln św iato w ego , pieniądzem kosm o po­

litycznym , czyli j a k  sie  Ro dbertus  w yra ż a ,  

środkiem  lik w id acy jn ym  podziału p racy .  W 
pewności ogniw  łączących  pierwotnego produ­
centa z konsum entem  i w przypuszczouiu 
uprawdopodobieństwa, że uiszczona przez 
ostatniego konsumenta cen a  kupna towaru 

powróci ruchem w stecznym  do p ierwotnego 

producenta, polega gwaraDcya i w a l o r  b a n ­

kow y w ekslu . Je d n o  pęknięte ogniw o 111 

szczy ten węzeł.

W d niu zapadłości wekslu, domaga się

Nie omieszkamy w dalszjin ciągu po­
dzielić się z panem powziętymi postanowie­
niami, dziś odnosimy się z prośbą, byś wspie­
rał n a 3 radą, wskazówką i pomocą.

Licząc na nie i zamawiając je sobie, 
donajemv, i do k imitetu doradczego, któ­
ry w tej sprawie złożyliśmy, powołując doń 
najwybitniejszych obywateli kraju, zaprosi­
liśmy także p. Górekiego, jako członka ro­
dziny w krajn naszym przebywającopo."

Uroczystość odbędzie się najprawoopo- 
dobniej 28. c z e r w c a ,  ewentualnie 30 go 
czerwca.

micznem, D ie  m a on  w c a l e  k r e d y t u ,  
a l b o m a k r e d y t ,  k t ó r y  n i m n i e j e s t .  To 
co drobny przemysto wiec u izywa kredytem, 
j e s t  po p r o s t u  l i c h w a ;  o czem później.
Drobny przemysł ograniczony jest do szczu­
płego zapasu gotówki i jego siła produ­
kcyjna nie sięga po za te ciasne granice, 
jeśli gotówkę wyczerpie, przestaje produ
kow.,ć. Zamiana towaru wytworzonego Da 
pieniądz, odbywa się u drobuego przemy­
słowa zupełnie inaczej jak  w wielkim prze­
myśle. Rzemieślnikowi brak środ ków  pomo­
cniczych, którymi się posługuje wielki prze 
m
ceDę produktu wpierw, zanim takowy w ud/iaj w uroczystości złożenia na Wawelu 
rzeczywiście zostanie spieniężony. Rtemie- zwłok Adama Mii kie wiozą, zagaił p S y r o -  
ślnik musi czekać spokojnie tygodniami i j c z y ń s k i ,  wyjaśniając powody, które skło-
miesiącami na zaptaię swego wyrobu i w “ ,łv obywateli do zainicyowania ta-

1 , i Kif*! a s c y i .
międzyczasie ukrócony jest o tyle w zapa- ■ p r2ewodmczącym wybrano przez akia 
sie swojej gotowizny, o ile mu się należy mac-yę p.,«la na sejm p, T a d e u s z a  Ro-  
od nabywców, a ponieważ produkeya sto- ni a no w i c z a ,  sekretarzami p. Wł. Bełzę i 
suje sie do zapasu gotowizny, zaś znaczna akademika Baranowskiego. W zastępstwie
część takowej uwięziona jest u nabywców sprawozdawcy p. prof. Znhńskiego objął

Zwołane na 2. b.jiczvcii, &mrvmr sie posiuguje mcmi .. . na. do lwowskie. , , • e o j r 8al, ratuszo,vej zgromadzenie celem poro-
ysłowiec, aby przez konsumenta pobrać 7UniieD;a pię w Jaki gp08ob Lw6„  ma

produktu, w i ę c  p o z i o m  j e g o  p r o d u -  
k c y i  s t o i  p o n i ż e j  k a p i t a ł u ,  j a k i  
w ł o ż y ł  w 8 w ó ] p r z e m y s ł .  W i e l k i  
p r z e m y s ł ,  którego produkcyę ścieśniają 
jedynie targ i popyt, p r o d u k u j e  t y l e ,
I l e  m o ż e  p o z b y ć ,  d r o b n y  p r z e m y s ł  
odwrotuie , t y l e  t y l k o  p o z b y w a ,  i l e  

m o ż e  w y t w o r z y ć .
Aby uratować drobny przemysł, nale­

ży jak  najrychlej porzucić to stanowisko, 
jakie obecnie zajmuje. — Przy obecnym 
ustroju zginie drobny przemysł, gdyż zasady 
kapitała nie znają stopnia przejściowego 
pomiędzy przeciwieństwami społecznymi, 
pomiędzy bogactwem a ubóstwem. Owa 
grupa skaiłowaciałego przemysłu, opierają­
cego się w sposobach produkcyi na trady- 
cyach średniowiecznych, straciła podstawę 
i runie niezawodnie, runie w epoce machiD 
i elektryczności, opuszczą ją wszyscy, jak 
podróżny opuszcza gościniec dla drogi że­
laznej, pocztę 1 omnibus dla wygodnego
wagonn i kolei koimej lub tramwaju paro- do dyspozycyi komitetów korpusów waka- 
wego. Świat uateryalny nie zua „czwartego c)’j uych

referat ks. S i e m i ń s k i  i postawił nas tę 
pnjąee wnioski:

Zgromadzenie uchwali:
1. Woiesć podanie do władz szkolnych, 

żeby w dniu pogrzebu zwolniły uczniów od 
przopisanych godzin i umożliwiły iui wzię­
cie udziału w odprawić się mających na 
bożeństwacb żałobnych.

2. Udać się do władzy kościelnej o 
zarządzenie we wszystkich świątyniach Iwo- 
wakich mszy żałobnych w tym dniu.

3. PoczyDić starania u dyrekcyi kolei 
Karola Ludwika, celem wyjednania osobnych 
pociągów do Krakowa, lub znacznego zni­
żenia zwvkłyeb ceD jazdy.

3. Urząd/ii; we Lwowie w szerszych 
kołach odpowiedne uroczyste obebody.

5. Zawiązać stały komitet imienia A 
dama Mickiewicza, któryby się zajmował 
urządzeniem obchodów narodowych, w miej­
sce każdorazowo powstających komitetów, 
a przedewszystkiem zastauowił się nad uro­
czystym obchodem z powodu pochowania 
zwłok nieśmiei telnego wieszcza.

G. Zamiast wieńców kosztowuycb wy­
stąpić z wiankami z liści rodzinnych dębów, 
a przeznaczone ua ten cel pieniądze oddać

rozmiaru* a kto chce na nim istnieć, w i ­

n i e n  sw oje  i s t D i e D i e  o p r z e ć  Da r z e c z y w i s t o ­

ści, na brudnej materyi, a nią jest w świecie  
ekonom icznym  —  p i e n i ą d z .

P. P l a t o n  K o s t e c k i  poduosi w cie­
płych słowach, że pogrzeb Mickiewicza nie 
powinien się odbyć kosztem tylko funduszu 
publicznego — lecz w akcie tym uroczy­
stym należy przypuścić cały ogół do odziała, 

_ _ _ _ _ __ żeby obchód stał się w całem słowa zna­
czeniu o b c h o d e m  l u d o w y m ,  w którym 
i maluczcy niech wezmą udział.

P. F o n t a n n a  prezes tow. śpiewać-
Sprowadzenie zwłok Mickiewicza f ie/ °  - E,5ho‘' ośJwiadc/a’ ż° ^ rz y s tw a  tego,

r  które sie wszędzie znaehodztło, gdzie szło
o uczcz nie obchodów narodowych i w Kra­
k o w i e  Die m o ż e  brakować i ż e  p o w z i ę ł o  oąo

____________ U ‘ i i  ■

k r e d y c i e .  Na to dostarcza nam dowodu 
bilans podobnych przedsiębiorstw, z którego 
widzimy, że gotówka włożona w interes nie 
stoi w żadnem porównaniu do zobowiązań, 
to jest nie pokrywa nżytego kredytu.

Formami prawidłowymi, typowymi kre­
dytu są w e k s e l  i w a r r a n t .  Warrant

ją c y  się eskontem weksli z a p ła ty  od akee- 

ptanta, nie p y ta jąc  o to czyli w artość  pie­

niężna produktu, za k tó rą  przy jęty  weksel 
w rzeczywistości dostała  się akreptantuwi. 

J e ś l i  to nie nastąpiło, b ą d ź  skutkiem  upa­
dłości,  bądź skutkiem  zaw ieszenia  w y p ła t  

ze strony zobowiązauego w ekslow o wobec
presumując istnienie zastawu ręcznego, towaru akceptaDta, to tenże traci wartuś produktu, 
złożonego w domu składowym, opiera się [to znaczy, że akceptant nie spłacą banko- 
ua wartości zamiennej zastawionego towa wi pożyczki, wartością otrzymaną z.a w

swoim sprzedany czasie produkt, tylko wła- 
wał wady metody nauczania na uniwersy sną gotówkę. Majątek prywatny przemy- 
tetach i szukał sposobów do wyplenienia słowca stanowi w tym wypadku rodzaj re- 
ducha wolteryanizmu, który w tych zakła-l e r  z a p a s u ,  przeznaczono) do zasta- 
dach panował, /- p. La Calmettą doswiad
czonym koneserem w dziedzinie sztuk pię­
knych i z p. Cardaillac, dyrektorem opery i 
trzykrotnym bankrutem, zastanawiał się 
nad planami reform mających się zapro­
wadzić w Konserwatoryum, w Salonie 
i przy Wielkiej Operze.

Na nieszczęście nie słuchał Numa rad 
i uwag tych zacnych mężów, tylko mówił 
sam całymi godzinami, a potem patrząc 
na zegarek zrywał się z krzesła i oddalał 
doradców bez stanowczego rezultatu.

„Do pioruna! byłbym się spóźnił na 
posiedzenie Rady m inistrów ...  przeklęta 
e g z y s t e n e y a . ani chwili wolnej, ani chwili 
odpoczynku. Żegnam moi panowie, do wi­
dzenia, proszę tylko nie zapomnieć o spra 
wozdaniu*. —

Sprawozdania piętrzyły się na biurku 
Mćjeana i nie mógł on mimo swej praco­
witości, dobrej woli i inteligencyi znaleść 
na tyle czasu, aby je przeczytać, gdyż 
musiał przedewszystkiem starać się o zała ! 
twienie spraw bieżących. Wielkie reformy 
Numy — drzemały. —

(C. d. n.)

z a p a s u
pienia owego pękniętego ogoiwa w łańcuchu 
wzajemnie wekslowo zobowiązanych. Duszą 
zaś, niejako krwią, bez której wielki prze­
mysł nie inoże aui istnieć, ani się rozwijać,

Wydział krajowy zawiadomił prezydy u m 
nami-stnietwa, że objął naczelue kierowni­
ctwo w uroczystości przeniesieniu do kraju 
i złożenia zwłok Mickiewicza na Wawelu. 
W piśmie tem, uprasza Wydział prezydynm 
namiestnictwa o poparcie w podjętej akcyi, 
oraz, by przy załatwieniu podań, wniesionych 
pierwotnie prze/ komitet krakowski, odnosiło 
się obecnie namiestnictwo wprost do Wy­
działu krajowego.

Na piątek d. 6. czerwca na godz. '/a6 
wieczn em zwołał Wydział kraj. posiedzenie 
komitetu, który ma z nim wspólnie akcyą 
całą się zająć.

Uchwalono również wystosować pismo 
do p. Władysława Mickiewicza w Paryża.

Pismo to opiewa:
„Czcigodny panie! Dawno już powzię­

ta m y ś l  sprowadzenia do kraju zwłok wie 
kopomnej pamięci ojca pańskiego i złożenia 
ich tam, gdzie naród przywykł chować drogie 
szczątki królów swych i bohaterów, zbliza 
się do kresu.

Usiłowania tych, co pierwsi myśl tę 
podjęli, w k ró tc e  już doprowadzą do upra- 
gDioDego celu, o d p o w iada jącego  g o rąc em u  
życzeniu wszystkich.

Idąc za głosem obywateli t e j  dzielnicy, 
gdzie o b j a w y  życia n a r o d o w e g o  Die  s ą  ta­
mowane... Wydział krajowy s t a D ą ł  na ćzelo 
i ujął w swe r ę c e  s t e r  tej uroczystości, pra-

kiwia,  która go odżywia i odmładza, jest ^  oua była grosem przyjęciem zwłok
właśnie k r e d y t  I w tem ooleira zna- P06^ -  "więte«ai uczczeniem jegoy • p ega zDa pam)ęei , aktem pr/.ekuzama tejże w najdal-
cząca różnica między wielkim a małym gze pokolenia.
producentem. Wielki przemysłowiec, który się Zadaniem nasz m będzie wykończyć
posługuje olbrzymim aparatem tegoczesnego niezbędne do obchodu uroczystości przygo 
kredytu, ogranicza się o tyle tylko w produ t,>waDiai usunąć przeszkody, jakieby się je-

J  I 0 7 r*7 a  nr /I r\ u  f n w  u d z a n i o  H/» I r r a a n  n i n n i ^ o D — ,

kcyi, o ile mu to nakazuje popyt na targu 
śziatowym i porusza się 7. całą swobodą w

ucb»ałę pojechać ną pogrzeb, żeby wielkiego 
wieszcza wielką pożegnać pieśnią

ł \  W e b e r s f e l d  imieuiem towaray- 
stwa „Harmonia" zawiadamia zgromadzeule, 
że wydział tegoż towarzystwa uchwalił wy­
słać kompletną swoją muzykę z 44 ludzi 
złożimą do Krakowa na pogrzeb.

Po zgromadzeniu tem odbyło się bez­
zwłocznie posiedzenie komitetu wykonaw­
czego.

Komitet ukonstytuował się w ten spo­
sób, że przewodniczącym wybrał p. Dr. 
Antimiego M a ł e c k i e g o ,  zastępcą p. T a ­
deusza R o m a n o w i c z a .  sekretarzami pp. 
Władysława Be ł z ę ,  Bolesława B a r a n o ­
w s k i e g o  i Ludwika Z i e l o n k ę .

W krypcie na Wawelu, gdzie złożnue 
być mają zwłoki Mickiewicza, uskuteczniane 
są obecnie, jak donoszą z Krakowa, roboty 
z całym przepychem. Podłoga i schody du 
krypty prowadzące będą marmurowe. Sar­
kofag na zwłoki wykimany jest z kamienia 
Częstochowskiego. — W ołtarzu pomieszczony 
będzie wizerunek M. Bożej Ostrobramskie|.

Sprawy miejscowe.

tj cb obszernych granicach, gdyż jest pewny, iż 
towar rzucimy na targ pozbędzie za weksle, 
które następnie w banku spienięża. Za po­
mocą tej maDipulacyi wyrównuje ubytek w 
produkiie pieniądzem pobranym w banku 
i utrzymnje się w ciągiem posiadaniu kre- 
dytn, jako równoważnika wartości wytwo­
rzonego produktu.

Drobny p rzem ysł nie znajduje się n ie­

s te ty  w tak korzystnem  położenia  ekono-

szcze w doprowadzenia do kresu wzniosłego 
przedsięwzięcia napotkać mogły, wreszcie 
powitać na ojczystej ziemi wrócone z piel- 
grzymsfwa drogie szczątki i złożyć je do 
odpoczynku w przybytku narodowej sławy 
najdroższych narodu wspomnień.

O szczegółowym programie zamierzonej 
akcyi dziś jeszcze nie piszemy, bo choć jest 
naszem najgoretszem życzeniem, by z uro­
czystością nie zwlekać i oznaczyć jej termin 
na jeden z końcowych dni bm., wszelako % 
wydaniem stanowczych postanowień wycze­
kamy pańskiej odpowiedzi, o ile p&D uważa 
za możliwe odbycie uroczystości w terminie 
wyż wspomnianym.

i ponema
z dnia 29. czerwca b. r

Obecnych radnych 29. Przewodniczący 
burmistrz p. Dr. D w o r s k i ,  sekretarz p. Do­
b r z a ń s k i .

Radni pp. Osiński i Mayer Gans skła 
dają przyrzeczenie w ręce burmistrza.

Ostatni protokół przyjęto do wiado 
mości bez dysknsyi. Następnie odczytuje 
p. burmistrz zaproszenie Ordynaryatu bisku­
piego obrz. łać. na uroczystość Bożego ciała, 
^kłlęj zawiadamia p. burmistrz, że w skutek 
otrzymanego na poprzedniem posiedzeniu 
polecenia, przedkłada magistrat projekt po­
działu Rady na sekeye, który przyjęto prze­
znaczając każdej sekcyi po 9 członków.

Ref. p. G a m s k i .  Uchwałą z 13. maja 
br. rozpisano licytacyę budowy koszar straży 
ogniowej na dzień 30. b. m. Kosztorys cały 
tej budowy wynosi 21.278 zł. 20 et. a po-
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nieważ tak wielka sama w budżet tegoroczny 
Die jest wstawiona, rozpisano jedną część 
bodowy za kwotę 8511 zł. 30 et. Przy li- 
cytacji wniesiono 3 oferty : p. Daniek żąda 
3 °/0 nadwyżki, p. Reininger obowiązuje się 
z dopłatą 5 7 j%  odsetków ukończyć całą 
robotę i przyjąć na ten rok kwotę 8511 zł. 
30 c t . ; Waluszczyk żąda podwyższenia 10°/n 
od robót murarskich a 6 °/o °d innych ro­
bót. — Magistrat wnosi zatwierdzenie o- 
fertv p. Keiningcia, co też Rada uchwala.
— Uchwalono wybudować studnię dla domu 
ubogich kosztem 100 zł. a nadto zrobić stu­
dnię na cmentarzu kosztem 50 zł. Na re­
paracje  w realm ści Ochronki uchwalono 
wydatki w kwocie 115 zł.

P. Dr. Smutny wDOsi, aby w myśl 
rpgDlsminn wybraDodo posiedzeń 5 gospodarzy 
a misDowicie pp. Baumfelda, HenD> ra, Nabli- 
ka, Dornwalda i Skalę, co uchwalono. Na go­
spodarza pierwszego zaproszono p. radcę 
Skalę. — P. Brodheimowi udzielono urlop 
6 tygodniowy. — Uchwalono wybrać do 
komist i dla szkontrowania kasy miejski j 
pp. Gamskiego, Dr. Ziemiańskiego i Dcre- 
Dio.-skiego. — Na zapytanie W ydzułu kraj. 
w myśl polecenia wys. Sejmu wystosowane 
do Rady, czy zechce się przyczynić i jaką 
kwotą do najmu koszar dla żandarm eryi; 
po nchwałenin nagłości Rada uchwala wnio­
sek, iż gmina miasta Przemyśla obarczona 
koszarami wojskowymi nie jest w możności 
przyczyniać się do kwaterunku żandarmeryi.
— Zezwolono J. Żytkowi puścić swój kanał 
bezpłatnie do głównego kanału miejskiego.

Sekcye rady miejskiej nkoDstytoowały  
się DastępDie:

Sekcya I. (sprawy dncbowue i dobro­
czynności): Przewodniczący Dr. Drozd, zast. 
Dereniowski, członkowie Dr. Bamnfeld, M. 
Gans, ks. Podoliu ki, Szczurku, ks. Dr. Pu- 
Bzyński, HeDner i Tygier.

Sekcya II (finansowa i p rz e m y s ło w a ) . 
PrzewodD.: Dr. RoseDbach, za6t. Dr. Doliński, 
członkowie: Schwarz, Nahlik, Dr. Mendro- 
cbowicz, Leizor Gans, Scbtttz, Majerski i 
Amort.

Sekcya III (budownicza). Przewodu. 
Gamski, zast. Dr. Smutny, członkowie: Da­
wid, Schwarz, Skala, Domwald, Monnć, Ma 
jerski, M. Gans i L Gans.

Sekcya IV (p rząuku bezpieczeństwa 
i wojskowości): I'rz- wodn. Dr. Ziemiański, 
zast. Dr. Smutny, członkowie: Osiński, A. 
damowski, Scheinbacb, Frey, M. Gans, Bród 
beim i Dr. Kozłowski.

Sekcya V (praw nicza i oświaty). Prze­
wodD. Frankowski, zast. Dr. D liński, człon­
kowie: ks. Dr. Paszvńaki, Nablik, Dr. Baum- 
feldt- ks. Dr. Drozd, Goliński, Dr. Mendro- 
chowicz i Skala.

K R O N I K A .

Od kom itetu w iankow ego otrzym u­
jem y następujące zawiadomienie. W niedzielę d. 
22. czerwca 18 9 0  odbędzie się w Przem yślu tia 
Sanie przy moście rządowym tradycyjny ohcliód 
„W iank i."  Urozmaicony program  obcHodu zeszło­
rocznego, zmieniono i znacznie rozszerzono dla 
dla obchodu tegorocznego. Szczegóły program u 
ogłosi się w swo.m czasie. Aby się zaś urządze­
nie obchodu powiodło i ta  tradycyjna uroczystość 
mogła utrwalić w Przem yślu, raczy Szanowna 
Publiczność składać łaskawe datk i na koszta ob­
chodu. B i u r o  k o m i t e t u  wiankowego zastępuje 
h a n d e l  D o s k o w s k i e g o  i s p ó ł k i  w Prze­
myślu, gdzie oiiarne datk i składać, o składzie 
kom itetu  i jego komisyj i o bliższych szczegółach 
obchodu wiadomość powziąć można.

K om itet winnkowy na posiedzeniu od­
bytem d. 27 . z m. ustanowił w celu należytego 
ułożenia i w ykonania programu wianków 8 ko­
misyj wykonawczych : I) kom isyą delegacyjną, II) 
kom isyą ledakcyjną, III) komisyą adm inistracyjną 
i czuwania nad porządkiem podczas obenodu, IV) 
kom isyą dekoracyjną. V) kom isyą dla urządzenia 
wyścigów i przyznaw ania nagród, VI) komisyą 
mnzyczną, VII) kom isyą artystyczną i VIII) ko­
m isyą pirotechniczną. Kotnisye te rozpoczną swoje 
oDrady i działalność w piątek 6. bm.

T r z e c i e  z rzędu przedstawienie Towarzy­
stw a dram atycznego sztnki „Kościuszko pod R a­
cławicami" powiodło się w zupełności. Sala była 
pełną, a g ra  amatorów nie ustępowała w niczem 
grze w obydwu poprzednich przedstawieniach. 
Miedzy publicznością, złożoną przeważnie z mło­
dzieży szkolnej, pauował entuzj-azm prawdziwy i 
niekłam ane przejęcie się sztnką, które znalazły 
swój w yraz w rzęsistych i przeciągłych oklaskach, 
nagrodzie najmilszej grającym  za icli trud, po­
święcenie i niezmordowaną pracę.

Tow arzystwu Drnmaiyczne. ja k  się
dowiadujemy, przygotowuje dwie sztnki do ode­
grania, jedną kontuszową, a drugą narodową. Na 
razie nie podajemy tytnłów  sztuk , gdyż dnie 
przedstaw ień nie są jeszcze oznaczone.

Artyści teatrn krakow skiego zam ie­
rzają  w tym  miesiącn zawitać do naszego m iasta 
celem dania ograniczonego szeregu przedstawień. 
P rzybycia tych miłych i pożądanych gości, po 
k tórych  nam niezatarte  zostało wspomnienie, o- 
czeknjemy z niecierpliwością.

Na opróżnioną posadę kanonika
przy g r. k a t. kapitn le w Przem yślu, podało się 
9 kandydatów , m ianow icie; ks. Rurkiew icz b. 
dziekan ze Stanisławowa, ks. Borsuk paroch z 
K rakow a, ks. Ł ysiak paroch z długich Mościsk,

ks. K ruszyński paroch z Siedlisk, ks. Wojtowicz 
paroch z Sądowej W iśni, ks. Sielecki paroch z Żu­
żela, ks. Sembratowicz dziekan lubaczowski, ks. 
dr. Ludkiewicz z Przem yśla i rek tor seminaryum 
przem yskiego ks. Czechowicz.

M ianowania. M inister sprawiedliwości 
przeniósł radcę sądowego M ariana Chorzcmskiego 
z Sanoka do Lwowa. Radcami sądu krajowego 
mianowani : sędzia powiat. .Tan W iechański z B a­
ligrodu dla Tarnopola. Edmund Kolb z Dobro- 
mila dla Kołomyi, Dominik D rdacki z Sokala 
dla Sanoka, zastępca prokur, dr. Edward Sumper 
ze Lwowa dla Sanoka, H ipolit Litwinowicz ze 
Lwowa dla Przem yśla. —  Minister handlu zam ia­
nował asystentów pocztow ych: Teodora Ganszera 
w Sanoku, Samuela G oldberga w Przem yślu ofi- 
cyałami pocztowymi pozostawiając ich w dotych­
czasowych miejscach służbowych.

Przedstaw ienie kółka dram atycznego 
amatorów Towarzystwa „G w iazdy" zostało w po­
niedziałek odłożonem.

W ycieczka Towarzystwa „R odzina" od­
będzie się dzisiaj we czwartek 5. bm. do lasku 
„na B udach." Bilet, wstępu od osoby kosztuje 30 
ct.. dla dzieci wstęp wolny. B ilety  wstępu będą 
num erow ane, a przy ciąguienin będzie można 
wygrać między innymi żywe cielątko, indyka, 
drób i króliki. Do tańcu przygryw a m uzyka woj­
skowa 45. p. p. Pow rót do domu z lampionami
0 godz. 11 w nocy.

Przejechanie, f f  poniedziałek d. 2. bm. 
przejechał po południu na ul. Wodnej fiakier pę­
dzący ja k  zwykle bez opam iętania i nwagi, 
dziewczynę, k tóra się dostała pod koła i odnio­
sła przytem lekkie uszko,.zenie prawej nogi. 
Winnego fiakra przytrzym ał stójkowy.

Sprzeniew ierzenie. Zatrndniony w pie­
karni p. dzyńskiego przy rozwożenin pieczywa 
parobek, któremu także powierzono odbieranie 

1 pieniędzy, sprzeniew ierzył na szkodę swego chle­
bodawcy kwotę 50  zł. pobraną od stron i umknął 
z Przem yśla bez śladu.

O dezw a  do  se rc  l i tośc iw ych, w d o ­
wa po rzem ieślniku, od la t k ilku  ciężką złożona 
chorobą, pozostaje bez żadnych środków do ży­
cia. Dawniej w dobrym bycie, obecnie zaś wsku­
tek nieszczęśliwego zbiegu wypadków w ostatniej 
pogrążona nędzy, bez rodziny i opieki, nie mo­
gąc z nikąd żadnej otrzymać pomocy, odzywa się 
do ofiarności publicznej, upraszając gorąco o ła ­
skawe wsparcie. D atki przyjm uje Adm inistracya 
Gazety.

Towarzystwo pedagogiczno w
Przem yślu urządza w sobotę d. 7. bm. w sab 
ratuszowej o godz. 7 wieczór odczyt, p. t. N a­
pad Szwedów i Rakoczego na Przemyśl w r. 1G57. 
Preleoent B. Jozef Zagrodzki prof. gimn.

Now e cygara. Rządowy zarząd tabacz- 
ny wprowadził z dniem 1. b. m. do tak  zwa­
nych specyalnych składów ty toniu  w całej mo­
narchii nowe gatunk i cygar pod nazw ą „Flor 
de la  Izabe.'Iau które według zaw artej umowy 
dostarczać będzie towarzystwo tabaczne z wysp 
Filipińskich W H iszpanii cygara te są ju ż  od 
dawna rozpowszechnione, i łubiane, a powoli za ­
prowadzono je  i w innych państwach europej­
skich z wielkiem powodzeniem.

Zemsta zawiedzionej, g  niedzielę d.
l . b m.  zaw arł w katedrze gr. kat. p. Józef śluby 
małżeńskie z panną Teklusią. Gdy para  oblubień­
ców stanęła przed ołtarzem otoczona gronem gości 
weselnych, wcisnęła się do kościoła postać nie­
wieścia w zaniedbanem ubraniu, otulona chustką. 
Na tw arzy widniał wyraz gniewu, oczy ciskały 
płomienie a w ręce prawej trzym ała kamień. Ową 
złowrogą postacią była panna Marysia, obrażona 
przez p. Józefa w najtkliw szych uczuciach serca 
dziewiczego. P. Józef bowiem niepomny cnót k a ­
walerskich swego patrona uwiódł ją, złam ał przy­
sięgi — i nie oddał zaciągniętej na hipotekę 
wzajemnej miłości kw oty 15 zł. Tyle zawodów 
nie mogła panna M arysia przenieść spokojnie i 
postanowiła zemścić się na wiarołomnym. Goście 
weselni poznali rychło złowrogie zam iary, dlatego 
też okolili zw artym  szeregiem parę oblubieńców
1 nie dopuścili panny Marysi do stóp ołtarza. 
Zaledwie jednak para nowożeńców połączonych 
węzłem dozgonnym opuściła św ią tyn ię , napadła 
panna Marysia z tygrysim  impetem na p. Józefa, 
zelżyła go po homerowsku, uderzyła kamieniem 
i zerw ała z głowy kapelusz, niszcząc tę  ozdobę 
doszczętnie. Ten despekt wyrządzony młodemu 
poruszył do żywego dwóch widzów i stanęli nie­
proszeni w obronie sponiewieranego, nsiłując pannę 
Marysię odciągnąć od ofiary. Panna M arysia w 
swem podrażnieniu nerwowem zwróciła się wtedy 
przeciw rozjemcom, ci jednak  mając sumienie czy­
ste, odpłacili pięknem za nadobne i obili pannę 
Marysię tak  niemiłosiernie, że, szlochając i wy­
rzekając na zdrajcę Józefa, opuściła plac boju, 
na którym  pozostało grono weselne i para  młoda, 
ostatnia, zwłaszcza że strój weselny paua młodego 
wyglądał nader opłakanie, w usposobieniu wido­
cznie przygnębionem.

W ykaz nowourodzonyeh i zm ar­
łych  OSltb w mieście Przem yślu (łącznie z z a ­
łogą wojskową) za czas od 25. do 31. maja 1890. 
Nowourodzonyeh: chłopców 11 — dziewcząt 10 
— razem 21 dzieci. Nieżywourodzonycli chłopców 
1 — dziewcząt 2 —  razem 3 dzieci. — Zmarło 
w pierwszym roku ż y c ia : chłopców 4 —  dzie­
wcząt 3 — razem 7 dzieci. — Zmarło z chorób : 
z  gruźlicy płuc 3 — z chorób zapalnych na­
rządu odderhowego 1 — z nieżytu je lit 3 — z 
nagłych przypadków chorobliwych 1 — z wszelkich 
innych chorób 3. — Zmarło śm iercią gwałtowną 
w skutek samobójstwa przez otrucie się 1. — 
Razi in zm arło 12 osób — między tym i zmarło 
obcych 5 osób — w szpitalach  5 osób.

Ze Stanisław ow a donoszę ,: Przenie­

sienie zwłok do nowego grobowca i poświę­
cenie pomnika, wzniesionego ku czci nieod­
żałowanej pamięci Agatooa Gillera, odbędzie 
się na cmentarzu w Stanisławowie dnia 15. 
czerwca b. r. o godzinie 5 po południu.
Uczestnicy zamiejscowi, chcący wziąć udział 
w tym obchodzie, raczą dnia tego zebrać 
się w miejskiej sali ratuszowej o godzinie 
3 po południu, celem bliższego porozumienia 
i łącznego pochodu na cmentarz.

Przew odnika gim nastycznego ,,So- 
kół“ (organ Towarzystw gimnastyczn.) opu­
ścił prasę Nr. 6. z Czerwca r. b. Treść:
Dwie rocznice. — Ćwiczenia na poręczach
w zwieszeniu i ze zwieszenia (dok.) — Spra­
wy towarzystw gimnastycznych polskich. — 
Sprawy szkolue. — Kronika.

Ruch Stow arzyszeń.
Przem yskie Tow arzystw o Dram a­

tyczne. Dnia 31. z. m. o godz. 6 po południu 
odbyło się w letniej sali tea tra lnej na Zamkn 
walne zgromadzenie Przem yskiego Towarzystwa 
Dramatycznego. Przewodniczący prezes Dr. T ar­
nawski. Sekretarz T. Szuw alski. Obecnych człon­
ków 30, następnie 45 (pań 8). Po zagajenin przez 
przewodniczącego zgrom adzenia przemówieniem, 
zawierającem rzu t oka na działanie Towarzystwa 
w r. ubiegłym, odczytano protokół z poprzedniego 
walnego zgrom adzenia z 8. września 1889, który  
przyjęto bez zmiany. Sprawozdanie z czynności 
wydziału, z czynności D yrekcyi artystycznej przy­
jęto  bez dyskusyi. Sprawozdanie kasowe przyjęto 
również bez dyskusyi i uchwalono W ydziałowi 
ustępującem u na wniosek kumisyi lustracyjnej, 
imieniem której referował p. R itterschild , absoln- 
toryura. Po przyjęciu następnem sprawozdania o 
funduszach na budowę tea trn  uchwalono na wnio­
sek p. Dra A leksandra Dworskiego zalecić przy­
szłemu W ydziałowi, aby realność zakupioną, gdy 
się trafi dobry kupiec, sprzedał. P rzy  bndżecie 
wnosi p. Dr. A. Dworski, ażeby z najm n sali 

(wstawić w dochód nie 1000  z ł., ja k  proponuje 
W ydział, lecz 500  z ł . , gdyż ze względów na 
hezpiei zeństwo pnliliczne sali zimowej M agistrat 
wynajmywać nie pozwoli. Przewodniczący w yja­
śnia, że sala zimowego tea tru  już w tym  roku 
przyniosła z najmu 496 z ł . , zatem w tym  rokn 
niewątpliwie 1000  zł. z obu sal wpłynie, wskutek 
tego wyjaśnił nia cofa p. Dr. Dworski wniosek 
obniżenia tej pozyeyi. P. Adolf wnosi w staw ienie ! 
do rubryki wydatków sumy 100  zł., jak o  rocznej 
ra ty  za  sprawienie żelaznej ku rtyny , cofa jednak 
swój wniosek, gdy mu p. Żygulski przedstaw ił 
niemożliwość urządzenia żelaznej ku rtyny  w is t­
niejących salach ze względów technicznych a p. 
Dr. A. Dworski podniósł wątpliwość, czy po n- 
plyw ie półtora roku, z  którym  upływ a prawu 
używ ania sali na Zamkn, R ada m iejska przydłnży 
Towarzystwu na czas dalszy to prawo. B ndżet 
uchwalono w całości podług wniosków W ydziału. 
Potem zawiesił przewodniczący posiedzenie n a  
k ilka  m innt a powołująe na skrutatorów  pp. Dra 
Smutnego i W ł. Jaw orskiego, zarządził wybór 
W ydziałn i po skończonem skrutin inm  ogłasza 
wynik wyboru. Głosujących 45 . Prezesem w ybrany 
25 głosami p. Franciszek Gamski (dotychczasowy 
prezes p. Dr. Tarnaw ski otrzym ał 20 głosów,) 
zastępcą prezesa 44  gł. w ybrany p. Franciszek 
Żygulski, sekretarzem  p. Hugo K rólikowski, zast. 
sekr, p. Tadeusz Szuwalski, kontrolorem  p. Józef 
Goebel, zastępcą p. Konrad W ysocki, zawiadowcą 
p. Kazimierz Pepłowski, zastępcą p. Józef Siecz­
kowski, kasyerem p. F eliks N iederreuter, zastępcą 
p. Zygm unt K alicki. Do kornisyi kontrolującej 
wybrano pp. : K azim ierza Błockiego, Ludw ika
D ietza i Ferdynanda M ajerskiego, Po ogłoszeniu 
wynikn wyborów wyraża p. Dr. Tarnaw ski po­
dziękowanie członkom czynnym i kolegom z W y­
działn za poparcie w ciągu 8-letniego przewodni­
ctwa jego i oświadcza, że także jako  zw ykły 
członek tow arzystw a gotów je s t zawsze do nsług 
dla tegoż, jeżeli się ty lko  na co przydać może. 
Na wniosek p. T rojana w yraża zgrom adzenie n- 
stępującemn prezesowi za jego 8-letn ią pracę dla 
Towarzystwa podziękowanie przez powstanie z 
miejsc, a następny wniosek p. Furm ankiew icza. 
aby p. D ra Tarnaw skiego w uznanin jego tylo- 
letnich zasług dla Towarzystw a zamianować człon­
kiem honorowym Tow. Dram. przyjm uje oklas­
kami. P. Dr. Tarnaw ski widocznie wzruszony tym i 
objawami zaznacza w dwukrotnem przemówieniu, 
że losy Towarzystwa złożone są w pewne ręce, 
że zmiana w zarządzie bardzo dobrze posłużyć 
może dla osiągnięcia celów Towarzystw a, a dzię­
kując za zaszczyt, jak i go spotyka, życzy Towa­
rzystwu ja k  najlepszego rozwoju. Na tern skoń­
czono zgrom adzenie około 10 w nocy. P rzyjęte 
sprawozdania z b rakn  miejsca odkładam y do na 
stępnego numeru

Rodzina, w dnin 22. m aja 18 9 0  odbył tu ­
tejszy oddział Tow. „R odzina1* doroczne walne 
zgrom adzenie w sali m agistra tnalnej. Na walne 
zgromadzenie przybyło  9 członków rzeczywistych. 
Po zatw ierdzeniu protokołu walnego zgrom adzenia 
i przeczytaniu sprawozdań z czynności W ydziału 
i obrotu kasowego za rok  1889 . w ybrano jedno­
głośnie na r. 1180  prezesem p. F ranciszka G am ­
skiego, w ice-burmistrza, zastępcą prezesa p. Teofila 
W ójcickiego, wydziałowymi p. Józefa G órniaka i 
Dmitrowskiego, skarbnikiem  p. Józefa G órniaka 
a sekretarzem  p. W ojciecha K m enta. W  końcn 
uchwalono urządzenie wycieczki w d. 6 . czerwca 
1890  ilo l a s k u  na „B ndach" na korzyść te g o ż  
stowarzyszenia.

D ział ekonom iczny.
Nowa taryfa otobowa na kolejach państwowych.

Z dniem 16. b. m. wchodzi w życie 
Dowa tsryfa osobowa Da austryackich kole­
jach państwowych i na lidach  pod zarzą­
dem państwa zostających.

Strefy podzielono w edług DastępDjącego 
stosunku:

pierwszych 50 kilometrów dzieli się 
Da 5 stn f  po 10 kilometrów,

następnych 30 kilometrów Da 2 strefy 
po 15 kilometrów,

potem je Jn a  strefa o 20 kilometrach, 
dalej 4 strefy po 25 kilometrów a dalsze 
strefy po dwócbsetnym kilometrze w y D o s z a  
już po 50 kilometrów.

Strefa rozpoczyna się od stacyi, z któ­
rej Dastępoje wyjazd.

Należytość przewozowa wynosi w za­
sadzie od jednej osoby i jednego kilometra: 

p r z y  p o c i ą g a c h  o s o b o  w. i m i e ­
s z a n y c h  

I. kl. 3 ct. II. kl. 2 ct. III. kl. 1 ct. 
p r z y  p o c i ą g a c h  p o s p i e s z n y c h  

I. kl. 4-5 ct. II. kl. 3 ct. III. kl. 1-5 ct.
WolDy pakuuek odpada przy nowej 

taryfie i obliczaną będzie za przewóz tegoż 
należytość w stosunku 0-02 centa za 1 ki 
lometer od 10 kilogramów. Za przewóz psa 
po 0*10 centa od kilometra.

Pakunek ręczny w o Id o  jak dotychczas 
brać do wagoDn.

Karty abonamentowe i sezonowe ku­
pione przed 16. czerwca pozostają ważne 
do dnia, do którego zostały wystawione.

Karty roczne będą i na przyszłość wy­
dawane a to po 100 zł. dla III. klasy, po 
200 zł. dla II. klasy i po 300 zł. dla I. kl., 
ważne na wszyatkie linie, do których Dowa 
taryfa ma zastosowanie.

Bilety jazdy po zniżonej cenie będą 
wydawane tylko w szczególnych wypadkach 
a mianowicie: nczniom publicznych zakła­
dów naakowycb wyłącznie w celu uczęszcza­
nia do szkoły. Karty takie wydaje się na 
przestrzenie wynoszące najwięcej 50 kilo­
metrów. Zniżenia te otrzymają uczniowie 
uczniowie na mocy umyślnie w tym cela 
sporządzonych legitymacyl. Zniżenie o po­
łowę dla jazdy trzecią klasą otrzymają ro­
botnicy, jeżeli jadą grapami przynajmniej 
w dziesięcin.

Dla lepszego poglądu Dowego oblicze 
Dia cen jazdy podajemy tabelę normującą 
te opłaty.
Strefa Odległość Pociąg osobowy Pociąg pospiesz.

w ulom. kosztuje centów kosztnje centów
III 11 I III II I

1 1-  10 10 20 30 15 30 45
2 l i ­-  20 20 10 60 30 60 90
3 s i — 30 aO 60 90 40 90 135
4 22--  40 40 80 120 60 120 180
5 41 — 50 50 100 150 75 150 825
6 51 -  65 65 130 195 98 195 293
7 66 -  80 80 160 240 120 240 360
8 81 - 1 0 0 100 200 300 150 300 45<)
9 101 - 1 2 5 125 250 375 188 375 563

10 126 —150 150 300 450 225 450 675
11 151 — 175 175 350 525 263 325 738
12 176 - 2 0 0 200 400 600 30u 600 900
13 201 - 2 5 0 250 500 750 375 750 1125
14 251 - 3 0 0 300 600 900 450 900 1350

itd. od 50 do 50 aż do 1000 kilometrów.
Strefa 28. (951—1000 km.)

kosztuje 1000, 2000, 3000, 1500. 3000,
4500.

Bilans surow y Tow. zaliczkow ego  
rolo. w Przem yślu z dniem t , ji 1890.
Stan udziałów i funduszu rezerwowego 6 8 ,6 5 6 .5 8  
W kładki na książeczki oszczędności 17 5 ,7 4 7 .8 6
Pożyczki zaciągnięte 3 0 ,3 7 5 .—
Saldo odsetek 9 ,5 1 6 .4 8
Zysk z r. 1889 do w ypłaty 3 ,2 1 2 .5 2

2 8 7 .5 1 5 .4 4
Pożyczki udzielone 2 8 0 ,0 5 6 .8 8
W ypłata dywidendy, koszta admini-

n istracyi prawne i notaryalne 4 ,3 7 5 .9 0
Gotówka w kasie * '/, 1890 8 ,0 8 2 .6 6

2 8 7 .5 1 5 .4 4
E. Leszczyński. M. Rittsrschild. H. Slotwińeki.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
J  ó z e f  J a re llm .

D ro b n e  o g to a z e n ia .
Uzdolniony kaw aler posiadający dłu­

goletnią p rak tykę  w zakresie interesu drzewnego, 
psoznkuje natychm iast umieszczenia w tartakach  
lub Zarządach lasowych. Bliższych szczegółów u- 
dzieli łaskaw ie adm inistracya Gazety Przem yskiej 
lub koncesyonowane biuro Józefa Styfiego w P rze­
myślu.

ZARZĄD BROWARU parowego w Ostrowie, 
poszuknje ma s z y n i s t y  zaraz.

t

UGZEN 8 klasy gimnazyalnej poszukuje miej­
sca na n a u c z y c i e l a  domowego z a r a z .  Bliższa 
wiadomość w Aministracyi.

Pracownia wyrobów blacharskich 
JANA KAMIŃSKIEGO

przy ul. Kolejowej dom WP. Bielawskiego Nr. 561

poszukuje uczniów do praktyki.



GAZETA PRZEMYSKA z d. 5. czerwca 1850. Nr. 4ó
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Mmm i prlomerya D. Litera 1 Ski f Przemyśla
ulica Kazimierzowska (dawniej lwowska)

poleca
Pokost domowego wyrobu prędko scbnący, farby olejne w łubkach i farby olejne 
dla lakierników, farby do barwienia matei .j wełnianych, jedwabnych ito , lak 
damarowy, kopalowy i inne, bronzy w płynie, lakier zloty do bucików i lakier 
do czernienia skóry i nadanie jej nołysku, nadepszy kit do porcelany. — 

Karuk stolarski, Karu* rybi, Gąbki, p*udzie itp.
r p J L r p  ry- n ^ l r p l r p i  P  ' ^ I r p ^  E p  r r J r p j k l

W  O Ł E i Z Y € l C H
(stacya koleji Jarosław A o-Sokalskiej) 

odbędzie się
w d 11 i u 18. c 7 e r w c a 1>. r.

sprzedaż przez lioylaeyę

1 ^ *  50 sztuk młodego bydła rasy Oldenburgskiej i 250 sztuk 
owiec rasy krajowej.

Bliższych wiadomości ndzicia L trząd  dóbr Sapiehy w Oleszycach.
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Jjj Droguerya i Perfumeria D. Ludkiewicz?!? i Bki
jjj w PRZEMYŚLU ul. Kazimierzowska (dawniej Lwowska)

ul poleca P. T. Publiczności : Perfumy, mydła, wody pachnące, pudry, pastw, pro- 
[n szki i wodę do konserwowania zębów, kremy i wody rozmyte do konsfr jdiwn- 
fu nia ciała, farby do farbowania włosów, pomady i wody do włosów, wąsów 

i brody itp. itp. — z fabryki krajowej Jena Ihnatowicza we Lwowie, jakoteż z 
fabryk J. G. Poppa z Wiednia, U. Tbiesa, C, Proehrski, Kielhausora i innych. 

Rozpylacze do perfum, łabędzi ki do pudru, szczoteczki do zębów itp.
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|  1 t f *  Tylko nafta uiewybuebowa |
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Główny skład galicyjskiej nafty niezapainej,
F A H R Y K I  J .  WrI K T ( ) I i  A I S K I ,  (Ustrzyki dolne) 

w  P rz e m y ślu  
„Na Bramie I. przy uliy Franciszkańskiej11

Wyłączna sprzedaż

Nafty bezpieczeństwa x
( S i c j 3 L © r ł 3 L © i t 3 - I = © t r o l )

I litr nafty salonowej podwójnie rafinowanej 20 ct. 
„ „ gospodarskiej „ „ 16 „,rfE 77 77 O Tw ---- * }1

Dla wygody P. T. Publiczności, oraz dla uniknięcia nadużyć 
ze strony sług zostały zaprowadzone a b o n a m e n to w e  k s iąże czk i  
k n p o n o w e  zawierające asygnaty na 2 1  litrów nafty z a  cenę 2 0  litrów 
t. j. 5 */0 opustu z cen drobiazgowych.

Asygnat tych nabyć można oprócz w powyższym składzie, także 
w handlach P T. P< , M ach u lsk ieg o ,  E. W i tk o w s k ie g o
A. Bourduna i w Karodnoj Torhowli.

Pizy zakupme w beczkach ważących około 150 kilo lub kamion­
kach ważących około 25 kilo opuszcza się s to so w n y  ra b a t .

Bezpłatna odstawa nafty P. T. Abonentom do pomieszkania 
we własnych szczelnie zamkniętych naczyniach i we własnym wozie.
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Środki desinfekcyjne (odwaniające)

do użycia na suknie, meble, w ogóle w p o k o j u  i na korytarzu.
KWAS KARROLOWY 5°/„ flaszka '/, litrowa 25 et. 1 litr 40 ct.
OLEJEK SOSNOWY fokrm 3o et. OLEJEK KOSODRZEWINO WY flakon 80 et. 
CONiFEREN SPRIT flakon §0 ct. SPIRYTUS TERPENTYNOWY i t. p.

do użycia w gospodarstwie, do stajeu kloak. ^ B B  
KWAS KARBOLOWY SUROWY l ko 40 ct.
W A.PNO KARBOLOWE 1 ko 20 ct.
WAPNO CHLOROWE 1 ko 40 ct.
SłARKAN ŻELAZA 1 ko 15 ct. 50 ko 5 zł.

poleca
A P T E K A  „POD GW IAZDĄ" W  PRZEMYŚLU.

Z A W S Z E  Ś W I E Ż Ą

S I O W I 4 1 1 ^
z nowo urządzonego zakł.i lu krow iankow ego

Profesora Dr. A N T O N I E G O  B A R A Ń S K I E G O
we Lwowie

ma jedynie na składzie dla Przemyśla i okolicy
A P T E K A  P O D  G W I A Z D Ą  W  P R Z E M Y Ś L U

ul. Franciszkańska obok wieży zegarowej.

Wstęp do parku książąt Sapiehów w Krasi­
czynie jest dozwolony tylko w niedzielę i święta 
od godziny 2 do 7 po południu.

Prawdziwa i bardzo dobra

lekarska malaga
sprawdzoną przez analizę

siacyi doświadczalnej dla w,n w Klosterneuburgu 
jako znakomity środek w z m o c n ie n ia  <lla o s ła b io n y c h  lu b  c h o r y c h  d la  r e k o n -  
Avalosccnto\v, d la  d z iec i  itd. szczególnie skuteczna przeciw lu c d o k rc w i io ś c i  
i n i e s t r a w n o ś c i .  sprzedawana w całych lub półlhiszkach z prawną marką ochronną

h isz p a ń s k ie g o  h a n d lu  w in
I  1T A  D  O

po co. mu li oryginalnych jak w Wiedniu i Hamburgu : 2 zł. 50 ct. za całą. a 1 zł. 30 ct. za 
pół tl jszki (ns.turell Carl blanche) cała flaszka 2 zł., pół flaszki 1 zl. 10 ct. 

Nadto różne wyborne wina zagraniczne w flaszkach oryginalnych po cena< h 
oryginalnych.

Wszystkie wina z handlu V i n a d o r dostać można w Pr/.omyślu w handlu 
lvi. Kruga, E. Kruga, w Składzie win u S Land.iu, w Cafó Corso i w hotelu Victoria. 

u Na markę kinador jakoteż na prawną markę ochronną proszę dokładnie uważać
yj^gdyż tylko wtedy ręczyć mogę za prawdziwość i dobroć tegoż.

CTP !=r^=i t= -= ! C=-=1 [ = □  1— ------------ , .——

I
1
r
i
i
i
l
i
I
l
I
i

y
i
i
i

MH
aMH• 4a>«

W O D Y  M I N E R A L N E
k r a jo w e  i za gr a n ic z n e

utrzym uje na .-kładzie

apteka „pod Opatrznością F. BAJERA w  Przemyślu.

W A  I  P I Ę T R Z E
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IN a w i o s n ę  i l a t o
zaopatrzoną została

F i l i a  f a b ry k i  w ied eńsk ie j  
H E I L H A N i ^ A  K O R  >  A  i S Y H Ó W

w  E r # .e n iy » l u ,  ul. Frau#ifltk:ińskit I. 1 f>6 naprzeciw apteki „pod Gwiazdą"
NA 1 PIĘTRZE 

w  w i e l k i  w y b ó r

ubiorów męskich i dziecinnych
Ubrania m arynarkow e od zł. 9 do 32 Ubrania salonowe i frakowe od zł. 22‘— 
Ubrania żakietowe „ 18 „ 40 ' T użurki (t. z« An^lezy)
Zarzutki wiosenne „ 9 „ —  z kam izelką „ 18’-
Kaiuizelki pikowe „ ] -75 „ 5 I Ubranka dla nhłopców „ 2 50

Wielki wybór szłalroków , menżyków', paltotów płaszczy nieprzeuiakalnycb itd. itd. 
po najum iarkowańszych ceuacli.

S p o d n i e  o d  z ł .  3  d o  z l .  IŻ .
Bp. Urzędnikom  państwowym  polecam y nowe u n ifo r m y

po cenach najprzystępniejszych.
O łaskaw e względy upraszają

H eilm ann K ohn i Synow ie.
.SKŁADY nasze: we W iedniu, Przemyślu, Krakowie, Lwowie, Czermowcach, 

Opawie, Riclsku-Riałej, Tarnow ie, Pilznie (‘(rzęchy.)
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Ulica Franciszkańska 1. 156 I. piętro.

K R O  W I A N K A
z k o n c esy ono w an ego  z a k ł a d u  k r o w i a n k o w e g c  

I. Freysingera lekarza, m ie j s k ie g o  w  L :sk u ,  
do nabycia

w aptece, ,pod Opatrznością” F. Bajera
w Przemyślu.

F I L I A
znanej zaszczytnie

L w o - w s k i e j  k r a j o w e j

P I E K A R N I  P A R O W E J
została otwartą

* B T  z dniem 20. maja 1890 r.
pod Nr. 1(!8 przy ulicy Lwowskiej w dawnej realności Chmurów. 

W ypieka się w io li ązysto  ż\ tni i dostaw ia w łasnym i wózkam i 

Szanow nym  odbiorcom do domu. Z t jakość clileba i prawidłow ą w agę 

poręcz.i w łaścicie l.

Z poważaniem

Emanuel Mayer
właśyiciel Iwnwskiąj krajowej p iekarni parowej.

Drukiem S, F, Piątkiewicza w Przemyślu.


